
Edyta Geppert, Niewys
Wysłowić można w ludzkiej mowieWszystko co piękne i co marneSarnę skubiąca głóg w parowieI niebo międzyplanetarneWysłowić można zachwyceniePięknej Izoldy dłonie wąskieI zimorodka nad strumieniem Jak się kołysze na gałązceNiewysłowiona Jest tylko miłość do ciebieGdy krzyczy z bóluTo zawsze brak jej słówNiewysłowionaW szczęściu tęsknocie i gniewieI kiedy wraca znówKiedy wraca znówOpisać można kwiat we włosachWysłowić można śpiew słowikaWarkocz komety na niebiosach Wilgotny pyszczek u królikaSłowo wyrazić wszystko zdoła Liban i jego smukłe cedryI zachód słońca na Samoa Święty i cichy mrok katedryNiewysłowiona...Ileż to jeszcze słów przed nami Codziennej prozy i poezjiIle chwil jeszcze nie nazwanych Jak fioletowy zapach frezjiIleż to jeszcze słów przeminie Nim zgasną nasze gwiazdy nieba Nie mówmy więc o czyjejś winie Wystarczy jedno słowo - przebaczNiewysłowionaJest tylko miłość do ciebieGdy krzyczy z bóluTo zawsze brak jej słówNiewysłowionaW szczęściu tęsknocie i gniewieI kiedy wraca znów I kiedy wraca znów Brak jej słów
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